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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  14. Października. —  Potwierdza się pogłoska, źe spor zP o rtu -

gahąpostał z a k ^ o n y  o r  zamieszcza deferet c e s a r s k i  dozwalający i nadal a mia­
nowicie do W rześnia roku 1859. wywozić zagranicznym okrętom zboza i ja -

f ~ k .  w  « r -
przygotowania do odjazdu i zapewne popłynie do Tetuanu. „ i : „ u

Z Kalkutty na Marsylią donoszą pod d. 8 . W rześnia: W edług E n g l i s h ­
ma n  a było powstańców w  prezydencyi kalkuckiej 7000. Akcye kompa

w 36!* ^ 0^ ^  wyidćhlo^powstanie. Stojące tam wojsko zbuntowało się.
Radsza pozostał wiernym Anglii.

Na giełdzie nie było ochoty do zawierania interesów.
L o n d y n ,  14. Października. — Otrzymano tu depeszę urzędow ą z B om ­

baju z d. 24. z. m., w której donoszą, że powstałe oba  ̂pułki sipoisowe w JMul- 
tanach całkiem zniesione zostały. Czterech emisaryuszow Nena Sahiba schwy­
tali Anglicy i stracili. Uciekający powstańcy gwaliorscy obsadzili Ju tra  datura, 
znaczne łupy i 40 armat zabrali. Dnia 13. W rześnia zbił ich zupełnie jenerał 
Michel i odebrał im 30 armat. S tratę małą tylko ponieśli Anglicy.

L o n d y n ,  15. W rześnia. — W edług dalszych depesz urzędowych 
z Allahabadu z d. 12. W rześnia w północnych Indyacb panowała spokojnosc. 
Pomniejsze bandy powstańców znoszą. Nena Sahib i Begum znajdują się 
w  północnej stronie rzeki Gogra. Maun Singh walczy w Udzie po stronie an­
gielskiej. W  Bombaju polepszyły się nieco interesa kupieckie.

B e r l i n ,  16. Października. — Najj. Pan raczył udzielić następującym 
osobom ordery i znaki honorowe: order orła czerwonego 2ej klasy z dębowem 
liściem: tajn. radzcy rcjencyjnemu K r u e g e r  w  Minden; bez dębowego isua. 
pułkownikowi hamburgskiemu B o e d i c b e r o w i ;  order orła czt* w- k.-  
na pętlicy: dyrektorowi gimn. Dr. P a t z e  w Socst, radzcy budowniczemu 
S t o e p e l o w i * w  Hagen i byłemu radzcy obrachunkowemu d A r r e s t  w B u -  
linie; order orła czerwonego 4tej klasy; wikaryuszowi S c h u e t t e  w W reden, 
lekarzowi Dr. R h e n i u s ,  burmistrzowij W e i s s  w Garzu i kupcowi S c h e  
w Głacu.

B e r l i n ,  15. Października. —  Król Jmość uda się z Meranu do Florencyi, 
którą sobie upodobał, a potem do Nicei. W  każdćsn z tych trzech miejsc za­
bawi po sześć tygodni. Czyli w  miesiącu Marcu w  przyszłym  roku odwiedzi
Rzym zawisło od okoliczności. , . ,

 2  Rosyi dochodzą nas wiadomości o wzrastających trudnościach z po­
wodu kwestyi włościańskićj. W ątp ią , aby skutek odniosły piękne mowy ce- 
sarza Aleksandra II. do różnych komitetów szlacheckich. Czynią one zaszczyt 
cesarzowi, ale bodaj zmiękczą serca szlachty, bo były za łagodne, a czasem 
niemal proszące. Cesarz jak wiadomo głownie się wspiera przy tej reformie 
na duchowieństwie, które z matemi w yjątkam i, jest za em ancypacją chłopow. 
Minister spraw wewnętrznych Łanskoj należy do stronnictwa uc iown g , 
popiera plany cesarza, obok niego odgrywa ważną rolę spowie n u  ee s 
Basanow. Przeciw nim podobno silną stawia opozycją stionmc wo s or ­
skie nadworne i szlacheckie, które zmierza do zwalenia z ministerstwa Łsn- 
skoja. Niektórzy sądzą, że d!a tych intryg tak nagle wyjechał cesarzz  W ar- 
szawy i w prost pospieszył do Petersburga. • 10C-

■SPruneya* , ,
P a r y ż ,  12. Października. — M o n i t o r  zawiera dzis obszerny raport 

wjazdu cesarstwa do Reims. W jazd , mówi to pismo, cesarza i cesarzowej o 
tego miasta będzie- miał swoje znaczenie w historyi podróży, ja  le ce­
sarz odbywa po wszystkich częściach Francyi, wśród radosnych okrzy ow 
ludu. Każdy kraj ma miasta uświęccone pamięcią ważnych wypadkó w i zajmu­
jące między innemi pierwszeństwo starością swoją. Niktmiastu Reims o mó­
wić nie może wielkiego i ujmującego charakteru, jaki na sobie nosi przez czyny 
w  łonie jego spełnione. Óla tego też cesarz przy głębokićj swej znajomości 
wszystkich tradycyi i myśli ludowych rozwinął w Reims świetność stosowną 
do odwiedzanych miejsc. Dziś Reims jest jednem z 1 najeżynniejszych ognisk 
przem ysłu, gdzie Francya w d n i a c h  o d p o c z y n k u  i  bezpieczeństwa składa sdę
swoiego rozwoju i troskliwość, W  tem cesarz upatrzył nowy powod, 
aby sie pokazać w tći okazałości, którą ludy rade widzą i umieją szanować, 
gdy jest prawdziwym objawem istotnej wielkości. Cesarz wyjechawszy, są 
dalsze słowa M o n i t o r a ,  z obozu o godzinie le j stanął o 3ej przedm uram i

Reimsu, gdzie w całćj rościągłości drogi rzymskiej, ciągnącej się od Bar-le-Duk 
aż do Reim s, urządzono łuki tryumfalne. Przy bramie miasta wręczył maire 
cesarzowi na złotym talerzu klucze, które niegdyś złożone były w ręce Ka­
rola VII. Potem wstąpił cesarz po wysłuchaniu mowy mera do miasta, w kto- 
rera ozdobione były domy wełnianerai kobiercami, które są płodami przemy­
słu krajowego. W artość tych kobierców w ynosiła, jak  M o n i t o r  twierdzi, 
około miliona franków. Dzwony rozlegały się uroczyście po całem mieście. 
Dzielnica miasta, którędy cesarz w jeżdżał, była w  znaczniejszej czę­
ści przez robotników zamieszkała; tutaj każdy cech urządził bramę tryumfalną. 
Cesarstwo udało się do katedralnego kościoła, którego kamienie wiecznie od­
zyw ają się mową ludu, taką jaka jest, gdy jćj nicprzekręcają tłumacze chciwi 
sławy i niewierni, t. j .  mową religijną i jęd rn ą , w której się malują po­
wszechne myśli i szczere przekonania, będące podporą rządów dobrze urzą­
dzonych. Przed drzwiami kościoła przyjmował cesarstwo kardynał Gousset, 
oddając mu klucze duchowego miasta, której jest głową. Potem udało się^ce­
sarstwo do pałacu arcybiskupiego, w którym obrało swoję rczydencyą. W  sa­
lach pełnych panjiatck motiarchicznych przyjm ował cesarz władze miejscowe, 
cechy robotników i przekupki, które wręczyły cesarstwu kosztowny dar dla 
księcia cesarskiego. Cesarzowa przemówiła do nich w łagodnych i ujmujących 
w yrazach, potem pokazało się cesarstwo na balkonie. W ieczór całe miasto

było^oswm G alew ski oświadczył, źe posłowi w Lizbonie da polecenie, aby 
przesłał ultimatum, w którem mają być zagrożone najostrzejsze środki. Ró­
wnocześnie rząd portugalski dołoży starań, żeby zagrożenie to zapózno nade­
szło; spodziewają się bowiem do tej pory mieć ju ż  w yrok sądu apelacyjnego 
lizbońskiego i że wydadzą okręt »Charles Georges«. Gabinetowi tinleryjskiemu 
musi o to°chodzić, aby jak najprędzej oddalić z porządku dziennego prasy eu­
ropejskiej spraw ę, w której wszystkie głosy są przeciw pretensyom francu­
skim Pism francuskich nie można tu liczyć, bo nie mogą woloomyslme się 
odezwać, a organ zagraniczny, jedyny, który wszędzie trzyma się hr. VVale- 
wskiego le  N o r d .  przyznaje się do winy i mówi pater peccavi w artykule, 
który zLondyuu w swych zamieszcza kolumnach, iw  którym bardzo ostro roz­
biera dawniejsze swe pojmowanie tej kwestyi, potępiając postępowanie F ran ­
cyi i wymierzając sprawiedliwość Portugalii.

  N o r d o w i  donoszą: konsulów francuskiego i angielskiego zamordo­
wano w Tctuan w  Marofeko. Konsulem francuskim był od wielu lat zamie­
szkały w Maroko Francuz.

— Dziś popołudniu wróciło cesarstwo do fet. Cloud.
(K or. C%) Podróż ks. Napoleona do W arszaw y miała być głównie cty- 

kietalną i nie miała mieć wcale znaczenia, aby zbliżała się chwila zawarcia przy­
mierza francusko-rosyjskiego. Jenerał Codrington dawny dowódzca armii an­
gielskiej, znajduje się w obozie ehaiońskim i podejmowany jest z najwyższą 
uprzejmością przez cesarza. Pogłoski, jakoby lord Redclifte miał w fetambule 
raisyą urzędowa, nie odebrały jeszcze zupełnego sprawdzenia, chociaż ostatnie 
depesze tw ierdzą, że lordowi chodzi o najęcie od Turcy ii w yspy Penm  na lat 
sto Marszałek Pelissier ożeni się w St. Cloud d. 12. 12. t m. puczem w rou  
do Londvnu. gdzie ma prowadzić ważne negocyace. P. Lesseps zbiera ka­
pitały za kanał kuezki po całej Europie. P. Lange jego ajent, agituje w tym 
interesie w Anglii. Kompania kanału ma zebrać się po raz pierwszy d. 15. Li­
stopada. Anglia i Francya napotykają na nowe trudności w ukaraniu rzezi 
w Dźeddah. Ismail basza wysłany przez sułtana, me otrzymał wcale władzy 
karania i odesłał do Stambułu 15. głównych sprawców rzezi. I anowie 1 alien 
i Sabatier konsulu wie zachodni, zdaje się, że będą musieli powrócic z n.czem 
i dooiero ’w Stambule będą musieli czuwać nad ukaraniem winowajców Pan 
Thouvene! opuści Stambuł z Mebmct Dżemil baszą i przybędzie na urlop do 
Paryża Fuad basza, ambasador nadzwyczajny zatrzyma się w^Paryżu na 
n r z y i a z d  Mehmed Dżemil baszy, ambasadora zwyczajnego, który pomimo 
śmierci oica, zachował kredyt na dworze stambulskim.

Zaszły dawniej nieporozumienia między Francyą a Portugalią o siostry 
miłosierdzia, a teraz o zabranie jednego okrętu francuskiego mającego udział 
w  em igracji murzynów. Pisać o tem nie warto, bo rzecz ta do niczego wa­
żnego nie może doprowadzić. Portugalia ustąpi i da satysfakcyą a Francya 
z b v t  w y m a g a l n ą  się nie pokaże, bo Portugalia jest pod protekcyą Anglii. Fran­
cya oosłała pod Lizbonę dwa okręta, dla poparcia reklamacyi swego ambasa­
dora* margrabiego de Lisie de Siry.

M o n i t o r  a r m i i  trudni się z pilnością misyą instruktorów wojskowych 
i komisji scyentyficznej wysłanych przez Francyą do P ersji. Korespondencje 
które odbiera z P e rs ji s§ dobre.
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P r z y b y ł do F ra n cji na naukę kilku m łodych C hińczyków . B ędzie  to now a  

zabawa dla P a ry ż a , a ozdoba dla balów  tuileryjskich i ratuszow ych
, A gitacya angielska o reform ę w yb orczą  zajmuje dzienniki i saiony. Jest 

to ze tak pow iem  agitacya w span ia ła , a godna w ielk iego narodu. P rzeciw  re­
form ie b y ła  obaw a postępu dem okracyi a upadku w olności, ale na zborze  
w K a d n o sh ir e , pan Cornewal L ew is zbił tg obaw g. Pau L ew is napom knął, 
ze jeżeli w e  Francyi dem okracya nie idzie w  parze z w o ln ością , nie tak się  dzieje 
w  A ngin i w  Stanach Z jednoczonych , gdzie postęp  dem okracyi łą c z y ł sie  za­
w sze  z  postępem  w olności. M ow a tego filozofa, s ta ty sty  i e x -m in is tr a , o g ło ­
szona najw ierniej w  G lo b e ,  je st  ciekaw ą i nauczającą. Belgia je s t  takźe“do- 
w od em , ze  dem okracya m oże ostać się  przy w olności. Belgia nie ma ani izby  
dziedzicznej ani m ajoratów  a je s t  w olną i rządną,

Cesarz dow odzi od dw óch  sam wojskiem  zebranem w  obozie chalońskim . 
M o n i t o r  pośw ięca  artykuł m anew rom  obozow ym . Cesarz pokazuje się  ,w m a­
new rach system atyczn ym  i niem al inżynierem . Opinie są różne o wielkiej s y ­
stem atyczności zaprow adzonej w  ogniu  piechoty , która mimo w ydoskonalenia  
karabinów , wjęcej zaw sze  będzie polegała na ruchach , niż na kom binacyach  
ogn iow ych . Z ycie  obozu chalońskiego jest św ie tn e , capstrzyki odb yw ają  się  
z pochodniam i, co robi uroczy efekt, obóz obfituje w e w szystk o . C iekawych  
p rzy w o żą  coraz więcej drogi żelazne.

K siąże M ontebello, ambasador w  P etersbu rgu , p rzyw iezie  do P aryża sw ą  
z o n ę , która jest chorą. Hr. K isielew  je s t  w  P aryżu . Em igranci po lscy , k tó­
rzy  chcą udać się  do kraju za pasportem  francuskim , otrzym ują zw yczajn ie  
przych y ln ą  odpow iedź na sw e żądania w cztery m iesiące.

Zaczął znow u w ychodzić  dziennik C o r s a ie .  Mimo d ługiego zaw ieszenia  
dziennik ten liczy sw e  lata panowania jak Ludw ik X V III. i m ien i, źe  ma lat 32* 
C o r s a i r e  w y rzek ł się  po lityk i, w iedzą co ona kosztuje. P o w ięk szy  on ogrom  
tak zw anych  literackich dzienników  paryskich a w łaściciele dzienników  lekkich 
zyW iących się plotkam i, żartam i, zgorszeuiam i itd. R e v e i l  m ało jest c z y ­
tan y , bo je s t  zb yt pow ażn y  dla Paryża i nosi kolor nie w szędzie  lub iony. J e ­
dnakże dziennik ten zawiera nieraz ciekawe i uczące artykuły . Porów nanie ja­
kie niedawno zrobił m iędzy charakterem francuskim a angielskim , chociaż stra­
sz n e , ma w  sobie w iele praw dy.

M ó w ią , że K u r y  e r  f r a n c u s k i  został kupiony dla Narvaeza.
Pam iętniki lorda N orm anby, przetłum aczone na francuskie, obudziły  kry­

tyki orleanistów  i republikanów . S i  e c i e  ostro lorda traktuje.

Set'&ie,r .
. . W sp ó ln iep od leg łe , przez dzielny, pracow ity , do sw ej narodow ości
i w iary przyw iązan y  lud zam ieszkałe k sięstw o serbsk ie , raa daleko w iększą  
w agę w  spraw ie wschodniej i w  ogó le  w  św iecie  p o lityczn ym , niż mu ją na­
d a w a j  się  zdaje je g o  niew ielka ludność i rozleg łość .

T ę  w ażność nadaje Serbii: p ierw sze jej d u ch , drugie jćj położen ie  poli­
tyczne i jeograficzne. T o  je s t , po p ierw sze: historyczna przeszłość  Serbii 
dzisiejsza jej dążność i dzielność m ieszkańców , której dow ied li ju ź to  w  da­
w n y ch  w iek o w y ch  z a p ^ ^  z  państw em  ottom ańskiem , ju ź to  w  późniejszej 
kilkudziesięcioletniej w ojn ie o n iepodległość p rzy  końcu przeszłego i na po­
czątku teraźniejszego w ieku prow ad zon ej, podczas której kilka armii tureckich 
zg in ęło  w  Serbii bez siadu. P o w tó re , położen ie polityczne i jeograficzne ks 
serbsk iego; albowiem  to w półn iepodległe k sięstw o je s t  ty lko  częścią  smrodu 
serbsk iego , (ogójera S erb ó w  je s t  przeszło  5  m ilion ów ), otoczone zaś je st  d o ­
koła resztą S erb ó w  będących pod bezpośrednim  rządem  tureckim , a do p o łą ­
czenia w zd y ch a ją cy ch , oraz inaem i pobratym czem i ludami słow iańsk iego ple­
mienia, Bołgaram i (4  m iliooy) od południa, Bośniakam i, C zarn ogóram i i Chor­
watam i od zachodu; dla tego_ k sięstw o to je st  niejako reprezentantem  S łow ian  
tureck ich; w  niem skupiają się ich dążen ie, i w yp ow iad ają , a w  czyn  prze­
szed łszy , poru szyć  m ogą okoliczne słow iańskie p row in sye.

V\ y k azaw szy  w ażność S erb ii, przypatrzm y się co się w  niej dzieje,
S erb ó w  nie zaspokoiło  odzyskanie połow icznej n iepod leg łości, którą 

otrzym ali w  ow ocu  długoletn ich  k rw aw ych  bojów  pod d o w ó d z tw e n /je r z e g ó  
Czarnego i M iłosza w iedzionych. W zdychali oni i w zdychają do zupełnej nie­
zależności i przyw rócenia  dawnej potęgi, a obraz w ielk iego n iegdyś cesarstw a  
serbskiego które upadło ua polach K osso w a , unosił się i unosi n ietylko w  ich  
pieśniach i literaturze, lecz także v* ich politycznych  dążeniach. W ojna  w sch o ­
dnia w zbudziła  ży w iej ich nadzieje, które zaw iedzione przez następne koleje 
tej w ojn y  i przez pokój p a rysk i, w y ro d z iły  w  k sięstw ie  serbskiem  w zbu rze­
nie i nieukontentow anie. Gdy następnie Porta na traktacie paryskim  i korzy­
stając z okoliczności, d ą ży ć  zaczęła  do scentralizow ania pań stw a , do *0 '"*’' 
w iększego ograniczen ia, ścieśnienia a w  końcu do odebrania połow icznej n ie­
podległości p ro w in ey o m , które tęź  na m ocy przelanej ob fic ie 'krw i i daw nych  
traktatów  z y sk a ły , a m iedzy innem i do odebrania jej Sd rb ii, —  w zburzenie  
u m y słó w  w  księstw ie  serbskiem  w z ro s ło , przeszło n aw et do zaburzeń o k tó­
rych  m y na początku bieżącego roku pisali. W zburzone bowiem  u m y sły , to 
szukając p rzy czy n y  z łego  grożącego krajowi w  księciu lub w  różn ych  osobach  
p rzy  sterze rządu b ęd ą cy ch , to m niem ającznaleść zbaw ienie w  tym  lub ow ym  
w p ły w ie  zagran icznym , sta w a ły  się  ofiarą intryg, rozpadły  się  na stronnictwa  
ścierające się  z sobą. Bliskim ju z  b y ł w yb uch  i zam ieszanie dom ow e. Lecz  
szczęściem  dla Serbii, choć u m y sły  b y ły  zbłąkane, nie w yg a sła  w  nich m iłość  
dobra publicznego. Ś m ielszy  krok P o rty  w  mieszaniu się  w  sp raw y w ew n e-  
trzne serbskie przez w ysłan ie  Ethem a baszy do B e lg r a d u , dotknął silnićj tę 
m iłość kraju, a ośw iecone nią u m y s ły  przejrzały , p o łą czy ły  się  w  obec w sp ó l­
nego niebezp ieczeństw a, ten zaś akt połączenia upam iętniony odezw ą księcia  
do narodu, opisaliśm y sw eg o  czasu.

N ie znikła jednak zupełnie różn ość dążeń i zdań co do dalszego działania; 
nie znikło niebezpieczeństw o grożące krajow i, które zn ó w  w zbudziło  silniej 
w  części narodu , (w  stronnictw ie tak zw anem  narodow em ), dążenie do zu p e ł­
nej n iepod leg łości, a w  obec tego  stronnictw a stanęła partya zachow aw cza  
chcąca je g o  kroki p o w strzy m y w a ć.

W śró d  takiego położenia rzeczy  o d ezw ały  się zew sząd  g ło sy  żądające 
zw o  ania »sk up czyny«  tj. zgrom adzenia narodow ego, na którem by naród po-

nara.dz'{ j w ->'tk,a« ł rz?d ow '' drogę postępow ania. M iui-
i< ąc za zyczem cm  kraju , przedstaw ili senatow i potrzebę zw ołania

sk upczyny. Senat przyją ł ich w niosek i w y d a ł odezw ę zw ołu jącą  sejm  na 15. 
t. m. którato odezw a zatw ierdzona przez księcia , ogłoszoną została.

Z w oływ an ie  sk u p czyn y , se jm u , w iecu , słow em  zgrom adzenia narodo­
w ego, w  chw ilach niebezpieczeństw a lub dla rozstrzygnięcia spraw  w ażnych  
je stto  odw ieczny obyczaj i praw o zw y cza jo w e  serbskie, w spólne w szystkim  
narodom słow iańskim . Sejm y takie b y w a ły  n iegdyś w  daw nein państw ie serb­
skie® , b y w a ły  naw et po upadku jego  g d y  Serbow ie zbierali się  naradzać nad 
sposobem  w ybicia się z  pod w ład zy  tureckiej; b y w a ły  nakoniec w  dzisiejszem  
K sięstw ie  Serbskiem  na m ocy u sta w y  czyli k on stytu cy i tego kraju, która o so ­
bnym  paragrafem naznacza^ zw o ły w a n ie  sejm u »i!e razy konieczność będzie 
tego  wym agała.* Za rząd ów  księcia M iłosza skupezyna czyli sejm zgrom a­
dzała się  często ; a naw et ksiąźe ten w y d a ł osobne praw o, iż skupezyna regu­
larnie co trzy jata zgrom adzać się będzie; tym czasem  od r. 1 8 4 8  nie b y ł zw o -  
ła n y  sejm  w  Serbii. Z resztą ustaw a serbska przyznana przez P orte , zostaw ia  
Serbii sw obod ny  zarząd spraw  w ew n ętrzn ych .

Obecnie senat za jęty  je s t  w ygotow aniem  program u obrad sejm ow ych  
a kraj w yboram i. K ażdy p o w ia t, których Serbia liczy pięćdziesiąt k ilk a /m a  
posłać na sejm dziesięciu p o słó w , każde miasto dw óch  lub trzech deputow a­
nych . Nadto m nostw o S erb ó w  z całego kraju w ybiera się do B elgradu, aby  
byc przytom nym i otw arciu  i obradom sejm ow ym .

W y b o ry  te a w ięcej jeszcze  sam sejm spraw i ruch w  kraju , czego oba­
w iając się I orta , posłała zakaz zw ołania sejm u. R ozkaz ten P orty  udzielił 
rząd ów , serbskiem u i senatow i basza belgradzki. Lecz na przedstaw ienie rządu  
serbsk iego: iz zbieranie sejm u dozw olone je s t  przez k o n sty tu cję  serbską, 
a nadto, ze zabronienie zgrom adzenia sk u p czyn y  w y w o ła ć b y  m ogło, w śród  
obecnego stanu S erb ii, n.espokojnosc i p ow szech n y  w y b u c h , -  Porta miała 
cotnąc sw oj zakaz, lecz p osy ła  kom isarza, który  ma być obecny sejm ow i, 
a raczćj aby kierow ał je g o  obradami. i

P rzed sta w iw szy  ogólnie w ażność stanow iska Serbii, położenie jej i co sie
n eJfa  i f " ' ! ’ ,list korespondenta z Serbii z 2. Paździer­

niku uu O s td . I o s t ,  który jakkolw iek z innej nieco strony zapatruje się  na 
rzeczy , przyczyni się  do w yjaśnien ia ich stanu czytelnikom  naszym :

skupczym e serbskiej od której lo sy  Serbii zależeć się zd ają , m ogę  
wam  dom esc co następuje: G dy rząd książęcy  w  porozum ieniu sig z se n a te !!  
postanow ił zw o ła ć  skupczyng zdaje s ię , źe uczu ł sw oją  pow inność, aby
0 tein dom esc Porem drogą telegraficzną. Dnia 28 . W rześn ia  w  nocy nade^ 
szła  z  Carogrodu odp ow ied z zaw ierająca r a d ę , aby w strzym ać się  od z w o ła ­
nia w  tym  ro*u zgrom adzenia narodow ego, i ludow i m yśl tg w yb ić  z g ło w y . 
O dpow iedz ta nie by ła  trzym ana w  tajem nicy, jak  sig zdaje z um ysłu  f  g d y ż  
2 9 . rzesnia rano ju z  ca ły  Belgrad w iedział o niej. Ustaw a k o h s t y t u c ^ a  
zaw iera paragraf w  którym  zatw ierdzony je s t  od w ieków  istn iejący zw yczaj 
zw o ły w a n ia  zgrom adzenia narodow ego, ile razy konieczność będzie tem> w y ­
m agała. Z  tego pow odu  w idziano w  odpow iedzi P orty  naruszenie k on stytu ­
c j i ,  a rząd ujrzał się  sp ow od ow an ym  przez pow szechne w zburzenie uczynić  
Porcie telegraficzną depeszą przedstaw ienie przeciw  otrzym anćj odpow iedzi. 
(In n y  korespondent z B elgradu w liście z dnia 1. Października zam ieszczonym  
w  U e s t e r r .  Z t g . ,  m ó w i, ze senat o trzym aw szy  odpow iedź P orty , zapyta ł 
się  oaszy  belgradzkiego, czy  to je st  rada , c zy  teź rozkaz? A  g d y  ten od p o­
w ied z ia ł, ze  to je s t  zu p e łn y  rozk az, senat zażądał od n iego, aby to w yraził 
na piśm ie, o trzy m a w szy  zas' pism o, zw ró c ił sig dopiero z przedstawieniem  do 
Carogrodu. Pr. red. Cz.), S ły ch a c , ze  przedstaw ienie to nie b y ło  bezowocne
1 ju z  w yjeżd ża  z Carogrodu do Belgradu komisarz tureck i, pod którego opieka 
ma się sejm  od b yw ać. Dodają n a w et, źc  Porta zażądała w yraźnie? aby k o ­
m isarz jej b y ł obecny w  Serbii podczas trwania sejm u.

R ząd  miał tym  razem nadać w yborom  do zprom adzenia narodow ego inną 
tormg. K ażdy pow iat przyślr  dziesięciu p o słó w , a w szelk ie czyn ią  usiłowania 
aoy posłow ie  ci w ybrani byli ze stanu ośw ieconego. Prostota panująca w  Ser­
bii me daje w ie.k iego pola intrygom  w yb orczym . W ezw an o  m iasta, aby ka­
żde w yb ra ło  dw óch  lub trzech p o s łó w ; Belgrad ma ich w yb rać trzech. (S e r ­
bia ma liczyc 1 8 0 ,0 0 0  w y b o rcó w , a donoszą n am , źe  każde 3 0 0  w yb orców  
ma przysłać  jednego p o sła , przez co zgrom adzenie narodow e sk ładałoby sie  
z  bOU caiOBKów. M niem am y jed n ak , źe  i przy tych  w yborach  zachow ają po­
dział okrggow  w yb orczych  m etyiko w ed łu g  liczby w y b o rcó w , Jgcz w ed łu g  
gm in , i każda gmina przyśle, jak  zw y k le , na sejm sw oją  starszyzn ę.)

Ż a ło w a ć  jednak należy , że w ed łu g  panującego tu zw y czają , obok p o s łó w  
zbiera się z rozm aitych okolic naród (dla przysłuchiw ania  sig ocradom sejm o­
w y m );  s ły s z ę ,  ze B eigradczycy m ający krew nych  na p row iu cy i, p rzvgoto -  
w u ją  dla nich pom ieszkania, g d y ż  kilkadziesiąt ty s ięcy  ludzi ma b y ć  obecnych  
p rzy  otw arciu sejm u. R ząd zadekretow ał na budow ę dom u dla sejm u sum m ę 
w y n o szą cą  i2 ,0 0 0  z łr .;  g d y  zaś bu dow niczy  w yk azał, że koszta bu d ow y w y ­
nosić będą 1 8 ,0 0 0  zir., przew yźk a  m a b y ćp o k ry tą za  pom ocąpublicznej składki. 
Łiudowla ta nie będzie w zniesioną na zw yk łem  dotychczas placu obrad lecz 
obrano inne otw arte pole bliższe m iasta, dla w iększej dogodności p o s łó w  g d y ż  
sejm ma trw ać parę m iesięcy. Oddzielna kom isja  z senatu w yznaczona' zaj- 
m uje się  gorliw ie redakcyą program u obrad sejm ow ych.

W yrażen ie  »duszna, przedburzow a cisza* m ógłbym  najsumienniej u ż y ć  
dla panującego dziś w  Belgradzie stanu u m y słó w . Od dni 14tu  ustał wszalki 
h an del, a pełne dawnićj ruchu u lice , są puste; każde zdarzenie najmniejszej 
w agi niepokoi i porusza u m y sły . I tak , z  nieukontentowaniem  patrzano, iż 
przysp ieszono w yjazd  za granicę obu sy n ó w  księcia. Mieli oni dopiero na w io ­
snę udać sig do Szw ajcary i dla pobierania tam nauk, g d y  nagle dow iedziano  
s ię ,  ze  ju z  teraz w raz z ochm istrzem  odjechali. Liczni ajenci handlowi obecni 
w  B elgradzie, zajęci są  gorliw ie ściąganiem  należy tości, i ani chcą s ły szeć  
o żadnych przedłużeniach torm ina w y p ła ty . J
, , najsm utniejszych m oże ep izodów  S k u p czyn y  postrach budzącej, nale­
żeć będzie to, iz pew ne stronnictw o cnce użyć  wzburzenia panującego podczas 
sejm u , przeciw ko tym  m ieszkańcom  B elgcad u , których tu »Szw aba« n a zy ­
w ają W  ogolnem  znaczeniu pod tą nazw ą rozum ie sig tu w szystk o  co nie jest 
serbskie; w  szczegolnem  zas znaczeniu nazw isko to oznacza pracowitą i sp o­
kojną kolonię austryackich i niemieckich pod dan ych , których intelligencyi Bel- 
prad winien po w iększej części sw ą  pom yślność. Jakkolwiek brzmi to niepra­
w dopodobnie, s ły sz ę  w łasnem i uszam i, jak  część  tutejszego kupiectwa w pra-



B
wia się w  publicznem miejscu do okrzyku »Niczemu Szwaba*, to je s t, nie 
chcemy Szwabów, którym to okrzykiem zamierze następnie podczas trwania 
Skupczyny zagłuszać obecnych. Że ta opłakana antypatya przeciw w szyst­
kiemu co jest niemieckie i austryackie, dopiero w nowszych czasach powstała, 
a głównie w yp ływ a ze stanu kupieckiego, mogę was zapewnić. Nie chcę je ­
dnak pominąś, źe ogniska tej antypatyi szukać naieźy w osobie (Garaszaniu), 
której w pływ  był i jrst widoczny w  S e r b s k i c h  N o w i n a c h ,  nieustających 
bynajmniej w sw ych napadach,

Z powodu takiego stanu rzeczy, wielu tęskni nawet za rządami starego 
Miłosza jakkolwiek b yły  despotyczne i jakkolwiek ustawy przez niego w yda­
wane b yły  okrutne i twaroe. Donosiłem ju z  wam, iż Izraelici belgradzcy, któ­
rzy są poddanymi austryackiemi, zgromadzili się w jedn ę małą gminę. Gmina 
ta w  now y rok żydow ski otworzyła sw oję małą synagogę w  obecności ajenta 
konsularnego, śpiewem hym nów  ludowych austryackich i modlitwą za dom 
cesarski austryacki. S łyszę  w łaśnie, iż przed kilku dniami serbski urzędnik 
policyi przybył do tej synagogi z zakazem dalszego odbywania modlitew, lecz 
Izraelici znaleźli należną opiekę w  swoim konsulacie. Powód tego postępowa­
nia łatwo w yśledzić można z tego com w yżej powiedział.* Cz.

kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  16. Października. —  Jeszcze kilka dni będzie kometa widzialny, 

gdy dotąd przepyszną sw ą miotłą co wieczór budził nasze podziwienie. Gdy 
dawniej tylko na kilka godzin w nocy znikał z naszych oczu i znów  w poran­
nych godzinach przyświecał tak,  źe po niektórych miejsach jak w Tunisie 
mniemano, iz to są dwa odmienne a bardzo do siebie podobne komety, teraz 
wcale się nie pokazuje z rana, a z wieczora coraz wcześniej zachodzi. W czo­
raj zaszedł po 7-j; godz., a dnia 20. będzie tylko przez krótki czas przyświecał 
od 5 f  do 6 j  godz. na południo-zachodniej stronie nieba. Miotła, która w sku­
tek położenia swego do góry zwróconego, długo po zachodzie g łow y  była w i­
dzialna, teraz z powodu pochylenia się na lewą stronę horyzontu, ginąć będzie 
z przed oczu w  mgle horyzontu po zachodzie g łow y . Po 20. b. m. trudno już  
będzie dostrzedz tego gościa na południowo-zachodnim horyzoncie.

Kometę, o którym m ow a, widziano na całej północnej połowie ziemi, tak 
w  Chinach, gdzie go jak u nas nazywają miotłą (sui) jako też w Indyach, 
gdzie ją porównywają z powodu kształtu do zęba słoniowego, podobnie w ca­
łej Europie, w  większej części Afryki i Ameryki.

Od 11. b. m. gdzie kometa w stąpił w  ekwator nieba, był widziany przez 
wszystkich mieszkańców ziemi, odtąd dla nas znika, a pokazuje się głów nie  
mieszkańcom południowej połow y ziemi. TV stąpi w  znak niebieski Ohucbusa, 
potem Strzelca , teleskopa i Indra. W  końcu Grudnia stanie w  pawiu, a w  S ty ­
czniu^ i Lutym wnijdzie w  znak Tunkana. W  Grudniu gołe oko go nie do­
strzeże, z południowych obserwatorów będzie widziany przez teleskopy aż do 
Lutego, w  którym zupełnie zniknie.

Najjaśniej błyszczał kometa od 4. do 4. Października, d. 6- długość miotły 
w ynosiła 36  stopni. Szczególniejsza rzecz, źe kiedy miotła w  d. 8. Paźdz. w y ­
nosiła 32  stopnie, dn. 9 . 30 , w d. 10. tylko 29 a 1 1 — 2 8  stopni, d. 12. prze­
dłużyła się znów  na 35  stopni. Szerokość miotły była w ostatnich dniach bar­
dzo znaczna.

Ponieważ długo przypatrywano się temu komecie, przeto ściśle obliczą 
jego drogę. Dr. Bruchns w  Berlinie obliczył, że kometa ten przebiega drogę

w przedłuzoćj elipsie w około 2100  latach około słońca. Po 1050 latach, będzie 
najwięcej oddalonym od słońca, bo na 6800  milionów mil czyli 11 razy dalćj 
jak najodleglejszy planeta Neptun od słońca.

Oprócz wielkiego komety, widać drugi na niebie zachodniem, na który  
zwrócone są teleskopy miłośników gwiaździstego nieba. W dniu 12. zdawało 
jńę, że go można było widzieć golem okiem, jak lekki obłoczek. Odkrył go  
1 uttls w  Cambridge w Ameryce na dniu 5. W rześnia i ma formę kola. W  dniu 
12. znajdował się niedaleko znaku Enifa w Pegazie przechodzić będzie pod ma­
łym  koniem i przez niejaki jeszcze czas będzie widziany przez teleskopy.

B y d g o s z c z ,  13. Października. —  Bydgoski W o c h e n b i a t t  zamieszcza 
sprawozdanie o zgromadzenia które zw ołał pan v. Leipziger dziedzic z Pie- 
trunki w celu naradzenia się nad wyborami. Z miasta Bydgoszczy mało przy­
było na zgromadzenie, natomiast wiele dziedziców i urzędników, a między 
tymi i pan prezes rejencyjny bar. v. Schleinitz. Pan v. Leipziger mówił prze­
ciw zastępowi zbyt licznemu landratów pomiędzy teraźniejszymi deputowanymi. 
Potem oznajmił pan prezes v. Schleinitz, źe zaproponował takie okręgi w y ­
borcze, które zadowolą wyborców, ale ze w zględów  urzędowych bliżej ich 
oznaczyć niemoźe,^ Co się tyczy landratów, zgadza się na zdanie przewodni­
czącego i sądzi, źe byłoby stosowniej, gdyby w sejmie w tak wielkiej liczbie 
nie zasiadali. Z drugiej strony nieoaleiałoby w yłączać zdolności, jakie w tćj ka- 
tegoryi się znacnodzą. Na zapytanie p. v. Leipzigera, ilu landratów przypaść 
powinno na 10 deputowanych z bydgoskiego departamentu, odpowiedział 
p. prezes v. Schleinitz, źe jeden lub dwóchby wystarczyło. Sam byłby zatem, 
ażeby większej liczby landratów nieodrywano od ich zatrudnień. Pan v. Beth- 
mann Hollweg (syn tajo. radzcy) mówi ł ,  źe laudraci są potrzebni w swoich  
powiatach, a w  konstytucyjnem państwie powinni być niepodlegli mężowie 
wybierani, niezostający z administracyą w  styczności. Z uwagą wielką słu ­
chano m ow y pana v. Saengera (byłego deputowanego jeżeli się nie mylimy).

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 15. Października 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefii) wiele odeszło po w yższych  cenach, które 
w  końcu nieco się zn iży ły ; na Październik Listopad 4 1 f  pł. i list., 4 l |  p ł., 
na Listopad Grudzień £ pł., na Grudzień 4 2 £ — J- p ł., na
Grudzień Styczeń 42T\ — i  p ł . , na Styczeń 4 3  p ł . , na Styczeń Luty 4 3 — 4 2 |  
pł., na wiosnę 4 4 f — pł.

Okowita (beczka po 9600  § Trallesa) nieco ceny podskoczymy, ograni­
czony odbyt; na miejscu (bez beczki) l o f — 14^ (z beczką) na Październik 1 4 f  
pł., na Listopad 1 4 f  pł., na Listopad Grudzień' 1 4 f  pł., na Styczeń Luty Ma­
rzec Kwiecień 15 pł.

Października.
z Goreczek, Paliszew ski z Gembic, 

Baus

Przybyli do Poznania 16.
B A Z A R ;  Rychłow ski z W ęgorzew a, R ychłow ski 

W ilkońsk i z Grabonóg.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : P o tw orow ski z Polski, W en d t z W ism ar, 

i M uller z Berlina, W einbagen z M agdeburga, M artens z H am burga.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : KościeJski z Czarleya, K ęszycka z B łociszew a, 

D reyfuss z L ipska, K ohn z Szczecina, F iirs t  i H errm ann  z B erlina.
H O T E L  D 0  W O R D : Żółtow ski z N iechanow a, Chłapow ski z Czerwonej w si, Giinther 

z Kościana, H edinger z Nekli.
W  M I E S Z K A N I E  P R Y W A T N E M :  Grasnick z Rogoźna, u l. M łyńska N r. 7.

Nowości muzykalne
nakładu

Ed. Bote
i

G. Bock
w i sm

Król. 
nadwornego 
handia 

muzykaliów

m  Sgr. 
du Mariage aux Lanter- 

71 Sgr.

Co a rad i, A ., op. 67. Reminiscences des bonf- 
fes Parisiens. 25  Sgr.

—  — op. 66. Berlin wie es weint und Jacht 
polka przez Kalischa. 10 Sgr.

O f f e n b a c h ,  J. ,  Le Mariage aux Lanternes, 
Partition pour Piano et Chanson.

O e s t e n ,  T h ., op. 140. La belle Styrienne, 
Bluette p. piano 
Strauss, J ., Polka 

nes.
D alej:

Muzyka salonowa na fortepian na 2  i 4  ręce, 
śpiew y, romanse, duetty z niemieckim, pol­
skim i francuzkim tekstem, wszystkie obję­
te są w wydanym cotylko dodatku do kata­
logu , który jest do wypożyczenia. 

W szystkie publicznie ogłoszone muzykalia, 
można u nas każdej chwili nabyć, i znajdują 
się w  wielu egzemplarzach w naszym

Wielkim zakładzie pożyczaim &ót
do którego codziennie uczestnicy pod korzy­
stnymi warunkami przystąpić mogą. —  Pro- 
spekta bezpłatnie.

ISIS. BOTH! &  Cr, BO C K . 
P o z n a n ,  Wilhelmowska ulica 21.

SPR Z E D A Z  KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w ydział dla spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 23. Marca 1858. 

Nieruchomość z młynem wodnym do J a k ó b a  
P r z y g o d y  należąca, w e wsi C z e r w o n a k u  pod 
Nr. 11. położona, oszacowana na 10,787 Tal. 2 
Sgr. 6 Fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami w Re- 
gistraturze, ma być d n i a  19.  L i s t o p a d a  1858. 
przed południem o godzinie l i t e j  i po połuduiu w  
miejscu zwykłem  posiedzeń sądowych sprzedana.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, z księ­
gi hipotecznej nie wynikającej, zaspokojenia poszu­
kają z summ szacunkowych powinni się z preten- 
syami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele :
1) nieznajomi spadkobiercy K a r o l a  F r y d e r y k a  

S t o c k ,  dziedzica dóbr,
2) nieznajomi spadkobiercy O t t o n a  T r e s k o w ,  

dziedzica dóbr,
zapozyw aweją się niniejszem publicznie.

Obraz własnoręcznie z drzewa w yryty , przedst.
Wskrzeszenie Fietrowina przez s. Stanisława
3' 10" wysoki i 2' 9̂ " szeroki oprócz ramy, zdo­
biący tak ołtarz jako też ścianę pokojow ą, jest do 
nabycia i zaprasza Szan. lubowaików sztuk pięknych 
do zobaczenia takowego w  swojem pomieszkaniu 
pod Nr. 6. przy Strzeleckiej ulicy.

T . G l o g e r  t snycerz.

ZEliSCHNBRA pracownia fotograiowaaiaj 
panotypassia i malowania portretów przy  
W ilhelmowskiej ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawar­
skiego, jest otwarta codziennie od godziny 9. do 3.

W  H i a l f J  © O ffB te  pod P o z n a n i e m  do­
stać można od kilku lat znanego i dobrze się palą­
cego f o r t i l  w dużym formacie, tysiąc za 1 Tal.

5 Sgr. na miejscu, a z zwózką do Poznania za 2  
Tal.^ Zamówienia przyjmuje handel J P ,  
ctiiego przy ulicy Wrocławskiej Nr. 9, Dzien­
nie mogą być 4  tysiące odstawione.

ciężki i bardzo suchy torf stoi w  S jttC S n g m  
Wt,lgnie na sprzedaż. Sążeń kosztuje w  miej­
scu 2 T al., z przyw ózką do Poznania 3 Tal, Ob» 
stalunki na takowy przyjmuje kupiec Pan <J$, ]$[B 
MjeUgeber na Garbarach.

|  Świece stearynowe
z n a j p r z e d n i e j s z y c h  do  n a j t a ń -  

_*■ s z y c h g a t u n k ó w p o l e c a  w e  w s z e  1-
. k i c h  p a k u n k a c h  p o z n i ź o n y c h c e -  

«  n a c h  A d o l f  A d o l f , '
& Zamkowa ulica 5.

-S
*~2

l io
*

3

Na gruncie leżącym przed bramą forte- 
czną ku Dębinie, który do Pana Nauczy­
ciela Ra . Ł owi cza  należał, przyjmuje się 
z i e m i a  i g r u z ,  i płaci się za furę po 1 
Sgr. do 1j Sgr.

Introligatorstwo moje przeniosłem z placu WilheL  
mowskiego Nr. 4. na jstary Rynek pod Nr. 58. do 
domu księgarza pana Ż l i p a M S f e i e g ® ,

_________€*« If7. MaMschietier.
Na składzie moim sprzedaję beczkę piwa Grodzi­

skiego, dobrze klarowane po 7 Tal. 15 Sgr. Butel­
kę zaś a |  po 2 |  S g r ., w  większej ilości jeszcze ta­
niej; o czem Szanowną Publiczność zawiadomić so ­
bie pozwalam. a e te m & e fo ,  Destyllator.

Poznań, w starym Rynku Nr. 4 .



Uaterye do wybijania podłogi, welurowe, bruxelskie, wełniane i t. d. ua cale pokoje i pojedyncze kobierce, od 2\ Sgr. 

do 2  T al za łokieć;

Angielskie matty kokosowe - orzechowe,  gładkie, w paski, w desenie i w ślaczki; 

odpasowane nakrycia kokosowe najrozmaitszego gatunku;

Angielskie welurowe kobierce rozmaitej wielkości na pokoje, salony i kościoły;

Angielskie welurowe kobierce z figurami, rozmaitej wielkości;

Tureckie futrzane Carpetts, skórki angorowe w różnych kolorach; 

odpasowane wełniane kobierce rozmaitćj wielkości;

Aogieukie Velvet patent, nakrycia stołowe
odpasowane dery na konie, materye do okrycia koni
białe i kolorowe dery, do spania, do podkładek i pocenia si§, 
dery do podróży i i. d.

poleca w n ą j r o z l i c z n i c j s z y m  doborze po n a j i m i t a r i i o w a ń s z y c l a  cenach J § ^ 3 ^ T O jK T I  S C H l i M L l J i J T *

M O R A M  środek wzmacniający włosy,
jest jednym z najdelikatniejszych toalety do codziennego użycia, zapobiega on w przeciągu trzech dni 
wychodzeniu wjosów i tworzeniu się łupieża, zmiększa włosy, czyni je  giętkieim i przyczynia się
dc rośnięcia włosów w dziwny sposób. „

Flaszeczka po 20 Sgr. Prawdziwy pochodzi z fabryki eterycznych olejkow A . ITMOt a -  
dfr C o m p .  w K o l o n i i ,  Trankgasse 49.

Jest do nabycia u Ludwika Jana Meyera w  Poznaniu.

•"V J

S T E R U  HOTEL DE LBJROPE
w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ulicy pod Nr. 1.

od początku Października otworzony, poleca się uprzejmie podruźójącćj Publiczności jako piękny 
i tani Hotel.

Wełnę do pończoszkowej roboty i Vigogne
w najrozmaitszych kolorach,

Heklowane kabatki dla dzieci, peleryny, chu- 
» stk i, kapelusiki, trzewiki, rgka-
» wy, opaski do ogrzewania puisu,
» rękawiczki, szale dla mężczyzn,
» dam i dzieci.

Kamasze Z sukna, bukskinu i w e łn y  zefirowej, 
j Rękawiczki zimowe b u kskinow e, jedw ab ne ■

pluszowe,
Szkarpetki dla mężczyzn B& igliczkach robio­

ne i wełniane pończochy dla dam, 
i Wełniane kaftaniki dla mężczyzn i dam, 

jako też liczny dobór białych haftów, czepki 
negliżowe i w yrysow ane wzory do hafto­
wania na molu, batyście, nansoc i pique, 

poleca po cenack najumiarkowańszycb.
Am M i r  n e r ,  w R ynku Nr. 6.

H  D ©  p o l o w a n i a  poleca czysty, | |  
H f  miękki ŚJPÓt ołow laoy, który ssę nie jjg| 
gga składa z mięszanych metalów, | g |
jo s  Handel żelaza H
H  S. Auer&aclw  w Poznaaiu.

W prowadzone tu przeżeranie w handel prawdziwe

G A Z O G E N E
1) jest przezroczyste jak  woda, bez o d o r u  i 

nie  p l a mi ;  2) p a l i  s i ę  j a k  n a j b i e l e j  i n a j s p o ­
k o j n i e j  bez odora,,sadz i dymu, i 3) jest w sto­
sunku do dającego św iatła szczególnie tame.

K w artę polecam za 11 S g r., jako> i lampy po- 
trzebować się mogące od 6 Sgr. i wyżej.

Najmniejsza próba potwierdzi powyższe podanie 
i jestem gotów panom posiedziciclom dobr, ktorzy- 
by powyższy materyał palny zaprowadzić chcieli, 
próbę przesłać.

Mm BiM ug t F ry  dery kowska ulica óó-

Powróciwszy z Jarm arku Lipskiego polecam zna­
czny w ybór najnowszych strojów, kwiatów i w stą­
żek etc., ctc.

M . mKakU& OW Ska, Bazar Nr. 1.

Powróciwszy z jarm arku Lipskiego, zaopatrzy­
łam mój handel strojów  w  wielki w ybór najmo­
dniejszych kapeluszy, czepków i t. d. które po jak 
najumiarkowańszych cenach sprzedawać będę.

Ki. M Ł o s iń s k a ,  Jezuicka ulica Nr. 4.

T ł ł l i A h f  w najnow szych wzorach poleca po nąj- 
J .  t i p C l j '  umiarkowańszych i stałych cenach fa­
brycznych 3 / a l k a n  Ć f m r i i f  w  Poznaniu 

przy  R ynku Nr. 90.

Na ostatnim jarm arku w  Lipsku osiągnęły skóry 
tak wielkie ceny, że ju ż  nam niepodobne w tych sa­
mych jak dotychczas robiliśmy cenach obuwia ro­
bić. Postanowiliśmy więc ceny podwyższyć i za- 
wiadomiamy o tem publiczność uniżenie.

Poznań, dnia 12. Października 1858.
N a r z ą d  c e c h u  s z e w s k i e g o .

Ogrodowy, Polak, stara się natychmiast o miej­
sce. Bliższa wiadomość w biórze komisyjnem pana
M S o h m e  w G r o d z i s k u .

M  Antoni Prcvosti
2Ł c u k i e r n i ą  moją połączyłem n a  j » i e r -  

w s z e m  p i ę t r z e  nową i elegancko urządzoną

Kawiarnią i czytelnią,
które z d n i e m  d z i s i e j s z y m  o t  w o r z y -  
l e m .  Poważam się takowe Prześwietnćj Publi­
czności polecić.

A m im m

* codziennie w cukierni
|  A .  S z p i n g i e r a  w B a z a r z e .
M M M H H r a M n M iM i: m w m

Znaczny dobór desscrowych cukrów fran- 
cuzkich, angielskich i włoskich odebrała 
co dopiero i poleca cukiernia 
L i .  S z p i n g i e r a  w B a z a r z e .

Ś w i e ż e  ł o s o s i e , świeży A s t r .  
k a w i o r  , I fK a g d e b . k w a ś n a  k a -
f n sS ę  w i n n ą ,  b a r d z o  w i e l k i e  

m o r s k i e  m i n o g i  i r a z o w y
C k le b  (Pum perniksl) poleca

K z f j d o r  A p p e l ,  obok Król. Banku.

Kiedy rak toczyć zacznie rzadkie wyleczenie 
I im bardziej się szarpać —  większe zapalenie.
Nic wtenczas i rewolwer w kieszeni nie nada,
Rak do serca wie drogę —• i trudna z nim rada.

Nie pragniej więc choroby i broń się pokusie, 
Bądź względnym to Ci radzę—-mój panie Tytusie.

Kurs giełdy berlińskiej.

Powróciwszy z ' D r e z n a ,  z wyższego w ydo­
skonalenia się w tamecznym zakładzie akademickim 
w sztuce krawieckiej, osiadłem tu  w P o z n a i l i l l 9 
i rekomenduję się Szanownym Panom, oraz i Du­
chownym: a powierzone mi roboty, sumiennie i ze 
zadowolnieniem starać się będę uskuteczniać.

J f im  S u l k o w s k i ,  krawiec męzki, 
Jezuicka ulica Nr. 9.

W ysokiej i Szanownej Publiczności polecam duży 
zapas gotowych pieców w  rozmaitych kolorach 
z mej własnej fabryki. Zarazem podejmuję stawia­
nie kuchni angielskich i urządzenie pieców do pale­
nia koksem. 3ŚP. mBu&k&WSlii,

Garncarz za Śt. Marcinem Nr. 37 . w Poznaniu.

Dnia 15. Października 1858
S to -

pPcV.

Na pr. kurant
p a p ie ­
r a m i.

g o to w i ­
zn a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito . . . .

u
H

1001
1001

dito z roku 1856. . . . H — lOOf
dito z roku 1853. . . . 4 m *—

Obligi długu skarbow ego..................... ŚH — 84
dito Marchii Elektoralnej i N ow ej. 31 —
dito miasta B e rlin a ........................... i i 1011 —

dito dito ........................... 3 ł 83 —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 84 J —
dito Prus W schodnich. . . 3> — . 81J
dito Pom orskie.................... 34 8 4 | —
dito dito ..................... ą 9 3 i —
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 98f
dito W . X. Pozn. (nowe). 31 — 88*
dito S z ląsk ie ........................ 34 — 85*
dito Prus Zachodnich . . . 34 — 82

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 — 9 1 |
Ł o u is d o ry ......................................... — 109£
Akeye kolei Żelazn. Starogr, Poznańsk. 4 mrnm 8 6 |


